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kawany; rukapisy nie zwierłajucca. Hroszy można pasyłać pacztowymi markami. 


Usio adresawać: Wilnia Wilenskaja wulica, Ne 18 kw. 6. Redakcija „Biełarusa*. 


Szkoda mnie hetaho narodu... bo nie maje czaho jeści (słowy Chrystusa). 
aaa a a a 


Jakoje maje być nasze 
adradżeńnie? 


Czasta my spaminajem, szto kab 
nam było na świeci lepsz żyć, treba 
nam adradzieca. Woś chacieńby ja ska- 
zać niekolki słoń ab tym, jak majem ad- 
radżacca i i czym [maje wyrazicca na- 
sze adradżeńnie, Ja wieru ŭ adzin tol- 
ki sposab adradżeńnia; heta pad wokli- 
czam ciapieraszniaho Papieża Piusa X 
„Instaurare omnia in Christo“ (Usio ad- 
nawić u Chrystusie). 

Heta znacze, szto, kab nam adradzic- 
ca, treba hłaŭnym czynam dobrą zrazu- 
mieć Boskuju nawuku Chrystusa i itiwia- 
ści hetu nawuku ù kożnoju prajawu 
naszaho żyćcia hramadzianskaho i pry- 
watnaho, kab u kożnaj naszaj sprawie, 
i kożnym słowie i nawat u dumkach 
prawadyrom było Boskaje prykazańnie: 
„Miłuj Boha nad usio, a bliźniaho, jak 
siabie samoha*! Tolki hetkaje adradżeń- 
nie pryniasie nam peiinuju karyść, tolki 


„jano adno może nam dać szczaście tut 


na ziamli i pryhatowić wiecznuju radaść 
pa śmierci ŭ niebie, a iisiakaje inszaje 
adradżeńnie, zbudawanaje na jakim ko- 
leczy inszym fundamenci nie na prawie 
Bożym abpiortaje — heta budzie budyni- 
na, zbudawanaja na piasku, katory wie- 
cier razniasie i wada padmyje i budyni- 
na hena zawalicca i razruchajecca. 
Pryhledzimsia, jak-że budzie wyhla- 
dać z bliska nasze adradżeńnie pad wo- 
kliczam: „adnawić usio ù Chrystusie“. 
Woś piersz napiersz paznajuczy żyćcio 


| Zbańcy naszaho my znojdziem prykład 


wialikaj miłaści swajho narodu. Boski 
nasz Zbawiciel addaisia na muki ciaż- 


kija i śmierć na kryżu dziela zbaiileńnia 
rodu ludzkoha. 


Tak i kożen z nas pawinien staracca 
jak mohuczy i skolki mohuczy pryczy- 
nicca da taho, kab narod nasz, a tym sa- 
mym i iwieś rod ludzki stańsia jak 
najlepszym i jaknajszczaśliwiejszym. Ad 
nas nichto nie wymahaje, kab my 
dziela henaj sprawy addawalisia na 
zdziek worahań, ale pawinny my adwa- 
żna iści napierad da lepszaj buduczyny, 
isie za adnakńo i adzin za dsich druż- 
na, razam z wokliczam miłaści i prańdy 
—nie z kułakami, ani z arużżem — wie- 
ruczy, szto razumnaja systematycznaja 
choć i cichaja praca dawodzić ludziej 
da ich mety, a nitałkownaja haraczka 
tolki uszczerb niasie sprawie i pabudża- 
je worahań da zmahannia z joj i nawat 
z prostych niaprychilnikań robić zakla- 
tych worahai. Dyk treba nam zaiisiody 
dobra pomnić naszu prykazku: „Pamału 
dalej staniesz“ i nie haraczyccea, ale iści. 
pamału, dy ńściaż, wolnym krokam, ale 
peŭnym. 

Na hetaj darozie treba nam paznać 
samych siabie, swaju wartaść czaławie- 
ka, stworanahona abraz i padobu Boha, 
a paznaiiszy heta, treba nam razhladzieć, 
ci nimasz u nas czaho, szto keny abraz 
Boży brydkim robić i iisio hetkaje atki- 
nuć, wyraczysia ŭsiaho takoha, dy pry- 
dbać sabie takija reczy, katoryja-b naszu 
ludzkuju hodnaść jaszcze wyżej padys 
mali, kątoryja-b heny abraz Boży ù na- 
jaszcze piekniejszym rabili. 
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Hetak my pazbudzimsia isiakich 
brydkich prywyczak u sprawach, sło- 
wach i dumkach i nabudzim szmat cno- 
taŭ, patrebnych kożnamu czaławieku, 
kab jon byń prańdziwym czaławiekam. 
Hetak my paznajem usio toje, szto my 
majem dobraho: naszu mowu, naszy pie- 
śni (nia brydkija) hulni i isio inszaje, 
szto nas adrożniwaje ad inszych naro- 
daŭ i szto pawinno dt nas razwiwacca 
i być u paszanie. Razam-że z hetym 
zrazumiejem i paznajem, szto lubiaczy 
i razwiwajuczy isio swajo rodnaje my 
nie pawinny pahardżać i taptać czużoha 
i liczyć worakóż taho, chto nam czuży, 
dziela taho adnaho tolki, szto jon czuży. 
Nie, my pawinny lubić swajo i praca- 
wać dziela swajho i staracca, kab mieć 
czym najbolsz pryjacielań swajej spra- 
wy, ale razam my pawinny szanawać 
i isio czużoje i tak sama być pryjacie- 
lami czużyncam. Jak choczem, kab lu- 
dzi nam rabili, tak my im rabić pawin- 
ny, inaksz rabota nasza albo zusim ma- 


ła, abo i nijakaj karyści nia pryniasie, | 


bo nia buduczy abpiortaj na fundamen- 
ci Bożaho prawa miłaści jana nia bu- 
dzie mieć mocnaho apiryszcza. Boskaje 
prawo miłaści nawucze nas nawat Z wo- 
rahami zmahacca dabratoj, nie „zub za 
zub* addajuczy, ale chlebam za kamień. 
lduczy hetkaj darohaj, budźmo peiny, 
szto dojdzim da mety swajej i kożny 
krok nasz, jaki budzie zroblany, budzie 
zusim użo nasz, lepsz czym zawajewa- 
ny. I krok za krokam, chata za chataj 
wioska za wioskaj, miasteczka za mia- 
steczkam i miesta za miestam stanucca 
adrodżanymi, narod nasz budzie świa- 
domym, lubiaczym usio rodnaje i pawa- 
żajuczym czużoje, ale tak, szto ni koli 
nie daść na zdziek swajej mowy i pieś- 
ni i ńsich swaich prawoi czaławieka- 
hramadzianina, dobraho syna swajej bać- 
kaiiszczyny. 

Dyk da pracy iisie chto maje siły z 
wokliczam miłaści i prańdy, adnawić usio 
u Chrystusie. 

BP. 


Stary kryż. 


Na szlachu, dzie kamni, żwirowy 
piasoczak, 
Dzie wioska tam pobacz i drobny 
w lasoczak, 
La kruszni stary kryż staić. 
Jon mocham abros i na bok pachilińsia, 


Pad spodam padhniiń i na skroś razszcza- 
pińsia, 
Na im tolki stużka bliszczyć. 


Prachodzić araty, jon szapku zdymajeć 
Żahnajecca, dalej kabytku haniajeć 
Da wuzieńkaj honi swajej; 
To stareć prachodzić, to bojki chłapczyna, 
To Nasta-babulka, to krasna dziańczyna— 
I ljucca madlitwy z hrudziej,,, 


A czasam nikoha nima ńżo, zdajeeca, 


"I biełaja chmarka z nad puszczy niasiecca, 


Prystanie, czakaje, hladzić... 
Woś cełaja cheńra wiasiołych piajuszak, 
Matych, hutarliwych i źwawieńkich ptuszak 
Latajuć siudy adpaczyć... 


Ich pieśni da samaho nieba lustajuć, 

Zdajecca, nia ptuszki—Anioły śpiewajuc— 
Im nieba jak choram światy... 

Kruhom tolki biełyja mnichi—biarozy, 

Na kwołych listoczkach rasa niby śloży, , 
La pnia muchamór załaty... 


Czasami daloka ad miłaj krainy, 
By sorwanu z rodnaho drewa halinu, 
Biazdolnika muki hniatuć.. 
Szczymić u hrudziach i tumanicca woka, 
U dal paziraje daloka, daloka... 
l dumy da wioski latuć... 


Hatoń jon da kryża tulicca hrudziami, 

Abmyć moch stareńki swaimi ślezami, 
Kaleni da kruszni pryknuć... 

I wykazać spowiedź pad niebam na woli, 

Dzie chłopczykam paświi karońki na poli, 
Paśla choć na wieki zasnuć, 


Jskra. 


powiedź adnej onki. 


Było heta ù wieczar pa szlubie Ją- 
zepa Nawiny z Anielkaj Akanamiankaj. 
Siadzieli hości za stałom i pili harbatu, 
bo harełki, ni piwa nia było na hetym 
wiasielli. Hości adnak byli wiasiołyja 
i hutaryli to ab sim to ab tym, a mała- 
daja hetak sama była wiasiołaja i zda- 
wałasia pelinaj, szto żyćcio jaje budzie 
świetłym i wiasiołym. ZA 

Kali hości ńżo istali ad stała i stali 
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dziakawać za chleb sol, maładaja zwiar- 
nułasia da ich z hetkaj prośbaj: „Hości- 
ki darahija! budźcie łaskawy pasiadzieć 
jaszcze krychu, dy pasłuchać, szto ja 
skażu Wam*. Usie prysieli na miejscy 
i skazali „Dobra, prosim“. Tady Aniel- 
ka hetak paczała: 


„Dobra wiedać historyju kożnaj reczy 
z katoraj czaławiek stykajecca, tym 
bolsz dobra wiedać proszłaść czaławie- 
ka, s katorym majem żyć. Woś mnie 
zdajecca, szto i maja historyja może 
być szmat kamu cikawnaja, a nawat i 
karysnaja. Ja biełaruska choć radziłasia 
i hadawałasia pamiż palakoń, bo baćka moj 
służyń u Polsczy akanomam. Matka ma- 
ja pamiarła, kali ja była jaszcze małoj, 
dyk mała jaje pomniu, tolki dałosia u 
pamiać toja, szto baćka czasta z joj 
swarydńsia, nazywaŭ jaje bieztałkoinaj, 
niŭdałaj i t. p. Pomniu i toja, szto ja 
tady nasiła brudnuju adzieżu i ŭ chaci 
u nas było niejak brydka, brudna. Mu- 
sió i pralida, szto matka była biztałkoŭ- 
naj i nińdałaj. I nia dziwa, bo chtoż ja- 
je wuczyń udałaści i tołku? Nichto, 
Każuć nia wuczyiiszysia i łapcia ni 
splaciesz. Dyk tym ciażej być dobraj 
żonkaj—haspadyniaj nie nawuczyiszysia 
da hetaho. 

Kali pamiorła nasza matka, praz niej- 
ki czas baćka ażanińsia z druhoj. Uziań 
jon ciapier daczku druhoha akanoma 
palaka. Jana prad hetym nidaina kon- 
czyła haspadarskuju szkołu. Dyk za- 
ras że egg u naszaj chaci inszy ład: 
usio stało sparycca, dwaicca, isiudy 
byŭ paradak, czystata świeżaść, żyćcio 
adnym słowam. Baćka stań wiasialej- 
szy, czym byń za niaboszczycaj matkaj 
i nawat mnie było lepsz. Padrastała ja 
i dumała sabie niraz, jak heta dobra, 
chto maje dobruju żonku — haspadyniu 
i jak heta karysna kabiecie pawuczycca 
i dobraj haspadarskaj szkole, kab być 
dobraj i razumnaj i ńdałaj haspadyniaj 
— żonkaj. Adzin raz i każu ja da 
baćki. 

— Baczu ja, tatka, szto ty ciapier 
szczaśliwiejszy, czym byń z mamkaj 
i razumieju, szto hetak jość dziela taho, 
szto ciapieraszniaja mama wuczyłasia i 
szkole, jak być dobraj haspadyniaj u 
chaci i dobraj: żonkaj dla muża. Woś 
wielmi choczecca i mnie pawuczycca ŭ 
tej szkole, dzie wuczyłasia mama, kab 
i ja kaliś była dobraj żonkaj i haspa- 
dyniaj. 

Baćka aż zapłakań i zaras-że raska- 
zań ab hetym matczysie, a taja kali 
prybiażyć da mianie, kali abojmie, dy 
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jak pryciśnie da hrudziej, zdajecca swa- 
ju najradniejszuju. Ja raspłakałasia. 

I pasłali mianie ù tuju szkołu i wu- 
czyłasia ja tam, aż pokul konczyła isiu 
tuju nawuku, wuczyłasia pilna. A skol- 
ki ja tam baczyła i dawiedałasia nowa- 
ho! A czaho-ż mianie tam wuczyli? 
Usiaho: i szyć, i myć, i tkać, i bialić, i 
waryć jadu, i pryhataiilać roznyja char- 
czy U zapas, piaczy chleb, i bułki, hada- 
wać skacinu, i laczyć, jak treba, adnym 
słowam usiaho, szto patrebna kożnaj 
wiaskowaj haspadyni. Aprocz taho wu- 
czyli czytać i pisać, bawicca. Jeździli 
ahladać roznyja cikawyja i histaryczny- 
ja miejscy. Wuczyli nas być ludźmi, 
lubić swaju wieru, swoj narod i szana- 
wać usio czużoje. A najbolsz tłumaczy- 
li, jak być dobraj haspadyniaj, żankaj i 
matkaj. 

Jeździacy adwiedawać inszyja szkoły 
haspadarskija paznałasia ja z Jazepam, 
katory, jak sami wiedajecie tak sama 
być u haspadarskaj szkole i jak aboje 
pakonczyli my tyja nawuki, dyk woś 
pryjechali siudy i pażanilisia. 

Jakoje budzie nasze żyćcio dalej, sa- 
mi budzicia świedkami, ale maju na- 
dzieju, szto pry Bożaj pamenay; dy pry 
tych znańniach, jakija dała nam- haspa- 
darskaja szkoła, hoładu ciarpieć nia bu- 
dziem. 

Ciapier jaszcze chaciełał ja zwiarnuć. 
uwahu maładziaży, szto usie-ż Wy—kan- 
dydaty na mużoń, dy na żonak, woś tre- 
ba: staracca, kab być dobrymi mużami, 
i haspadarami, dobrymi żonkami i ha- 
spadyniami. Woś treba staracca ŭsim 
jechać ù hetkija szkoły na nawuku, dyk 
pamaleńku usia staronka naszaja zmia- 
niłab swoj wyhlad i byłab szczaśliwiej- 
szaja, a nawuka u henych szkołach nia 
doraha i kasztuje*, 

Sa słoii maładoj żonki dasłońna piera- 
pisań. 

Stary Kawaler. 


Pryp. Redakcii: Kalib chto chacień bli- 
żejszych wiedamaściań ab haspadarskich szkołach, 
nichaj ab hetym napisze ń redakciju i padaść 
swoj adres, dy pryszle 7 kapiejacznuju marku na 
atkaz, katory budzie dany chutka. 


Świataja Alżbieta. 


Swiataja Alżbieta daczka karala Ara- 
gonii Piotry III radziłasia ŭ 1271 hadu. 
Pierad hetym karol Piotra byń u hnie- 
wie sa swaim baćkam. Praz naradżeń- 
nia-ż dziciaci takaja radaść abniąła dom 
karala, szto heta było pryczynaj zhody. 


4 BIEŁARUS 


Alżbietaj nazwali jaje na cześć światoj 
Alżbiety Wenherskaj, katoruju tady ni- 
daŭna kanonizawali. 

Wychawańniem dzieńiczynki zaniad- 
sia dzied jaje Jakub, katoraho spra- 
wiedliwa nazywali Światabliwym, Gza- 
ławiek wialikich cnot, katory hety- 
ja-ż cnoty ad małku starańsia zaszczep- 
liwać i u swaju iUnuczku, a jana i pra- 
niałasia imi. Na wośmym hadku żyć- 
cia św, Alżbieta iiżo zadziińlała iiwieś 
dwor swaim rozumam i cnotami. Użo ta- 
dy jana paściła isie wilei, a złaszcza 
prad światami Matki Boskaj i u kożnu- 
ju subotu. Szto dzień adhawarywała 
ksiandzońskija paciary i doiiha mali- 
łasia. 

Z usiakim była wielmi łaskawaja 
i pakornaja, ani wodzin biedny nie ady- 
szoŭ ad jaje biez nadańnia. Baćka spra- 
wiedliwa nazywaŭ jaje Aniołam, apieku- 
juczymsia ŭsim krajam. 

Kali mieła 12 hod Alżbietu wydali 
zamuż za Dyoniza, karala Portuhalii. 
Stańszysia karalowaj tym bolsz rabiła 
iczynkań miłasernych i nie zabywała 
ab madlitwie. 

Aprocz pastoi nakazanych praz Kaś- 
cioł jana paściła na sucha uwieś Ad- 
went, 40 dzion prad uraczystaściaj Unie- 
bańziaćcia Matki Boskaj i stolki-ż prad 
św. Michała  Archaniołam. Adzin raz 
„chtoś skazań św. Alżbiecie, szto hetak 
dg żyćcio ni padcehodzić asobie 

araleiskaj, jana atkazała, szto jak 
raz tut heta najbolsz i patrebna, bo pry 
karaleiskich roskaszach czaławiek wy- 
stańlany na najciażejszyja pakusy. In- 
szy raz, widziaczy kabietu i ranach i 
strupoch, kab pieramahczy ŭ sabie ab- 
rydu, pacaławała ń rany i ad tej pary 
wyzdarawieła taja kabieta. Załażyła pry- 
tułak dla kabiet nawiartajuczychsia z 
błahoj darohi i taki samy prytułak dla 
niezakonnych dziaciej. Pabudawała nie- 
kolki kaściołań i klasztaroń, dy  nadzia- 
liła ich bahaćciem. U kożny wialiki 
Czaóćwier na RAA aposzniaj Wia- 
czery myła nohi 12 kabietam. Zdarylo- 
sia raz, szto adna kabieta mieła na na- 
zie dżo zastąrełuju ranu, św. Alżbieta 
abmyła jaje i pacaławała, pośla czaho 
rana na zaisiody zahaiłasia. 

Dziaińiczyncy niawisnoj ad rodu cu- 
doŭna wiarnuła iizrok i szmat chworych 
wyleczyła znakam kryża światoha. 

Dzietki swaje hadawała i pabożnaści, 
zaszczepliwajuczy ùŭ ich bohabojnaść, 
pahardu da ziemskaj wialikaści i naba- 
żenstwo da Matki Bożaj. 

Mużu była najpasłuszniejszaja, wa 
„Usim starałasia jamu padabacca, ale 


najbolsz starałasia padabacca Bohu. 
Za jaje pryczynaj adwiarnułasia ad kra- 
ju niekolki wojnań. Adnaho-ż razu, ka- 
li św. Alżbieta starałasia prad mużam- 
karalom, kab jak adwiarnuć wajnu ad 
kraju, jaje abwipawacili, szto bytcym to 
spryjaje woraham kraju i karol, pawie- 
ryńiszy hetamu, adabrań ad jaje ńsie da- 
chody i zahadań jej wyjechać da miesta 
Alangieru, dzie trymali jaje pad wartaj. 
Św. Alżbieta paddałasia hetamu biez 
słowa żalby i tam addałasia pabożnym 
razmyszlańniam i madlitwie. 

Chutko karol prakanańsia ab niawin- 
naści małżonki paklikań jaje da. siabie 
i ad tej pary jaszcze bolsz czym raniej 
jaje szanawań i sam staŭsia kudy pa- 
bażniejszym, czym byń raniej. 

Doha jaszcze żyła św. Alżbieta z 
mużam aż pokul jon zapań u ciażkuju 
chwarobu. Tady dzień i nocz ni adycho- 
dziła ad jaho łożka, jak maha jamu 
prysłuhowywajuczy i sama pryhatowiła 
jaho da pryniaćcia aposznich św. Sakra- 
mentań. A jak skanań na jaje rukach, 
paszła -da swajej kaplicy i zaachwiara- 
wałasia na służbu tolki Bohu, dy zniała 
z siabie świeckija stroi i adzieła habit 
Klarysak. Pachawaiiszy muża adbyła 
pichatoj pielhrymku.da hrobu św. Jaku- 
ba ń Kampostelli, acbwiarowujuczy ad- 
pusty, jakich tam dastupiła, za duszu 
muża, a sie swaje kasztolinyja reczy 
addała tam na achwiaru, a szto astało- 
sia jaszcze razdala na biednych, usio za 
duszu muża. 

Pośla hetaho paszła u klasztar Kla- 
rysak, katory sama raniej załażyła u m 
Koimbry i tam była da śmierci. 

Wiała żyćcio u pakucie i madlitwie 
dy razdawała biednym, szto jaszcze mie- 
ła. Aprocz taho służyła chworym u 
szpitali katory pry tym-że klasztary za- 
łażyła na 30 biednych. 

Dawiedaiszysia, szto syn jaje karol 
Poriuhalski hatujecca da wajny z jaje-ż 
iinukam karalom Kastylii pakinuła klasz- 
tar i puściłasia ŭ darohu, kab pahadzić 
ich, ale ń darozie ciażka zachwareła, 
i pryniaŭszy św. Sakramenty skanała 
4 lipnia 1335 hodu dzywajuczy Imieńnia. 
Maryi. 

Karali adnak dawiedańszysia ab he- 
tym pahadzilisia. 

Z żyćcia hetaho baczym, szto kab 
dastacca da nieba, ni kanieczna treba 
iści na puszczu, ci stacca muczanikam, 
ale eiman la dobra pawinnaści swaj- 
ho stanu, i jakim kaho Boh pastawiu, 
możem zasłużyć sabie wiecznaje szczaś- 
cie ŭ niebie. 
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Piszuć da nas. 


Miasteczka Kiemieliszki, Wilen. hub. Swien- 
ciansk. paw. Miasteczka Kiemieliszki heta niza- 
widny kutoczak Biełarusi. Narod tut usio kaia- 
licki, haworać pa biełarusku, ale bolsz — blaha 
pa polsku, szto niadzielu sabirajecca szmat 
ludziej da kaścioła, s czaho możym  sudzić, 
szto narod hety nabożny, ale wyszaliszy s kaś- 
cioła napiwajucca da pjana, a paśla bywajuć 
spreczki i bojki. 22-ho ezerwienia adzin dzia- 
ciuk tak nachlabańsia harełki, szto jana cha- 
cieła jaho. zapalić, ale byńszyja tut kabiety i 
mużczyny puścili ù chod „chutkuju pomacz* dyk 
choć zmaczyli jaho tak, szto wyhladańu jak z wa- 
dy wyciahniany, ale tyki adratawali. A na zańtra 
pa hetym wybila aposzniaja hadzina kiemielisz- 
skaj manopoley: złażyli tsie butelki na woz i pa- 
wieźli tady, adkul prywieźli. Za starańniem ra- 
zumnych ludziej sielanie zrabili ńżo raniej pry- 
hawar, kab zakryć manapolku i dźwie piiinyja, 
ale astalisia jaszcze dźwie piùnyja, dyk ciapier 
dobra buduć miecca tyja żydy, szto dziarżać he- 
nyja piùnyja, bo ńsie pojduć da ich, a jany ica- 
nu padbawiać. Nikatoryja sumoa hladzieli, jak 
wywozili z miasteczka harełku, ale bolsz było ta- 
kich, szto radawalisia z hetaho. 

Uwieś handal u żydońskich rukach, "olki 
adna jość kramka chryścijanskaja z tytunom dy 
kalibasami. 

Hazet u nas bliska szto i nie czytajuć, a bie- 
łaruskaja kniżka, ci hazeta tut wialikaja nowaść. 
Kali stań ja czytać im „Biełarusa*, dyk słuchali 
wielmi achwotna i widać, szto spadabali, ale ka- 
biety paśla skazali, szto ja sacijalist, bo tolki u 
1905 hadu jany czuli praklamacii pa biółarusku, 
dyk kali ja pakazańi czytań im drukawanaje pa 
biełarusku, znaczyeca ja sacijalist; dyk ja musiń 
im tłumaczyć. szto miż hazetaj i proklamacijaj 
wialikaja rożnica i ciapier użo mianie za sacija- 


„ lista nia liczuć. 


Jazepka S. z Z. 


M. Krajsk. Wilen. hub. Wialej. paw. Dziaka- 
wać Bohu ńżo pryszło leta, ale nie sańsim jano 
wiasiołaje ù naszaj starapie, a heta dziela taho, 
szto ad paczatku maja i bliska da kanca czer- 
wienia nia było dażdżou. Dyk stajała takaja susz, 
a prytym haraczynia szto żyta biez pary daśpie- 
ła, ańsy siadziać kala ziamli pażańcieńszy, siena- 
żaci dobra wyraśli tolki na mokrych bałotach, a 
dzie było suszej tam pawyharywali zusim i ni- 
ezoha nimasz. 

Za papary da hetaj pary nichto inie brańsia, 
bo ŭsochszy, jak palanaja cehła, dyk nie uha- 

Polki bliska szto dzień usio widać byli praz 
hety czas pażury. Zhareło miasteczka Krajsk, 
da 100 dzisiacin lesu i smalarnia hrafa Padczap- 
skaho ń Askryszynie, wyhareła pasieka Rahinska- 
ho, wyhareła bałotniaja sienażać Repiskich sielan 
i samat druhich. 

— Robiać starańnie, kab zakryć u Krajsku 
i Pasadcy manapolki i krajski trachcir, użo i pry- 
hawar dali, ale ja czuń, szto i druhbi pryhawar 
rabili ù trachciry, na katorym pastanońdlano. szto 
trachciry, heta wielmi patrebnaja recz, biez kato- 
raj nielha żyć, dyk ich nia treba zakrywać — 
Woś jak pojdzie pryhawar proci druhoha pryha- 
waru, dyk nimasz wiedama, katory katoraho pie- 
ramoże, : 

— Reżuć użo na asabniaki wiosku Dunai, dit- 
majuć ab hetym i pa susiednich wioskach, ale 
bajacca za heta ń/iacca. Ale kali ubaczać, jak 
buduć żyć na asabniakoch Dunajońcy, tady może 
achwatniej woźmucca da hetaj sprawy i druhija. 


Padkrajski. 


| 


Kaścielnyja wiedamaści. 


_Czytańnia św. Ewanelii. 


Niepryjacieli katalickaho kaścioła 
czasta tumaniać narod, szto bytcym to 
Kaścioł katalicki zabaraniaje czytać E- 
waneliju światuju. A pa praddzie jość 
zusim- naadwarot, bo Kaścioł światy ka- 
talicki nia tolki nikomu nie zabaraniaje 
czytać kKwanelii światoj, ale zaachwo- 
czywaje da henaho czytańnia i nawat 
nadaje adpusty tym, katoryja pryczy- 
niajucca da taho, kab bolsz ludziej czy- 
tało św. Ewaneliju. 

Ciapier woś czytajem, szto Papież 
Pius X 23 krasawika hetaho hodu na- 
dzialiń adpusty tawarystwam, szto szy- 
rać ezytańnie Kwanelii św. Tawarystwy 
heny majuć metaj: 1) Kali zmoha, szto 
dzień czytać św FKwanelijn z wydańniań 
aprabawanych praz Kaścioł i z dobrymi 
abjaśnieńniami trudnych miejsc. 2) Za- 
achwoczywać da takoha czytańnia in- 
szych. 3) Czasta adhawarywać madliteu- 
ku: Daj prosim, Jezu, kab my byli pastu- 
szny twajej światoj Ewanelii. > (Akta Ap. 
Sedis t. VI str. 305). 

Woś baczym, szto Kaścioł św. nie za- 
baraniaje czytać św. Kwanelii, ale na- 
wat zalecaje heta, aby tolki heta była 
Kwenelija z Kaścielnaj aprabataj (nie 
sfalszawanaja . 


Szto czuwać? 


Wilnia. Zładziejskija chitryki. Kolki 
dzion tamu pajszła pa mieści czutka 
szto żydolńiskaja pawierna-aszczed nickaja 
kasa bankrutujeć. Chto miei pałożanyja 
tam hroszy, paszli adbirać ich i hetak 
nabiłasia tam narodu stolki, szto zładzie- 
ja szmat ad kaho pakrali hroszy, tolki 
szto ŭziatyja z kasy. Pośla pakazałosia, 
szto kasa taja bankrutawać ani dumała, 
dyk henyja czutki samyja zładzieja i 
raspukali, dziela swajej karyści. 
~ Świenciany. Wil. hub. U Kamajskaj 
i Zabłociskaj wałaścioch hrad adbiń ka- 
la 700 dzisiacin zboża. 

Sramu Świencianskaho paw. Wil. 
hub. Narod tutejszy wielmi ŭlahaŭ u 
pjanstwo, ale jak dastaŭsia siudy na pro- 
baszcza ks. H. Janulanis, dy załażyń li- 
toŭskaje tawarystwo ćwiarozaści, dyk 
nak zmienszało i ciapier sielanie 

ali pryhawar skasawać manapol, katory 
iżo i zapiorii. 
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Minsk. U wioskach Alszani i 


szyja budynki, należaczyja da henych 


chat. 

Barysaŭ. Minsk. h. U dware hrafa 
Tyszkiewicza zhareło 200  dziesiacin 
lesu. 


Dokszycy. Min. hub. Zhareŭ tut młyn 
s tartakom i z usimi zapasami drewa 
da piłońki szkody zrabiń pażar na 120r. | 

Babrujsk. Minsk. h. Arysztawali tut 
bytaho ziemskaho naczalnika 6 wuczast- 
ka babrujskaho pawietu 0. Snitku, za 
pryswajeńnie i rastratu 3.565 rubloń ka- 
zionnych hroszy. 

Witebsk. U Witebskaj huberni ù pa- 
wietach Dynaburskim, Lucynskim, Sie- 
bieskim, Wieliżźskim i Harodeckim harać 


wializarnyja abszary lasoń. Narod, pakli- 
kany hasić pażary zusim zmuczyńsia. 
Pasłali na padmohu sałdatań. Huberna- 
tar witebski abjeżdżaje lasy, abniatyja 
pażaram. Pażaram abchoplany 11 ty- 
siacz dzisiacin lesu. 

— Huberskaje ziemstwo manicca za- 
łażyć swoj skład aptecznych materjałań, 
s katoraho buduć brać henyja materjały 
ŭsie ziemskija apteki, jakija jość u hu- 
berni. 

Horadna. Paśpieszna wiadziecca wy- 
tyczka szaszy, katoraja maje być ustro- 
jana ad Horadna da Minska praz Na- 
wahrudak. 

Heta budzie adna z ważniejszych da- 
roh na Biełarusi. 

— Użo zakanczywajucca raboty pry 
budawańni krepaści, katoruju ŭ wosieni 
buduć paświaczać. Na henu uraczystaść ' 
zjeducca Ważnyja Asoby, dyk użo cia- 
pier szmat dzie pa hrodzienszczynie pra- | 
wiać darohi. 

Druzhieniki. Hrodz. hub. Pośla stra- 
szennaj haraczyni 27 czerwienia wypad 
tut hrad wialiczynioj jak wałoskija ha- 
rechi. Szmat ptaszak zwaliłosia z dreń 
zabitymi hradam, z nad kram zwaliwa- 
lisia szyldy, a ŭsio miasteczka pasypano 
było listami z dreu, katoryja abbiń hrad | 
a na wierchu lażań hruby słoj lodu (hra- 
du). Pa sadoch, aharodach i paloch ce- 
łaj akolicy hrad heny parabiń straszen- 
nyja szkody. Szmat dzie pawybiwań 
wokny. Na zaitra iznoń stała haraczy- 
nia, jak i raniej. > 

Kijeu. Wajenny sud pasadziń na 
dwa miesiacy ù adsiedku paruczyka Ho- 
łoiiku, katory tak dadzieńń swajmu dzian- 
szczyku, szto toj nałażyń na siabie ruki. 

Czernihou. U Sośnickim paw. hrad 
adbiń 2 tysiaczy dzisiacin żyta i jaryny. 

Pausiudnaja nawuka. Ministra aświety 
inios u Radu ministrań prajekt paiisiu- 


Arewi- ; 
czach pażar zhłumiŭ 107 chat i ŭsie in- ; 


dnaj nawuki. Prajektujecca, kab kazna 
dawała na heta szto hod 10 miljonai 
500 tysiacz rubloŭ, z czaho 9 miljonań 
na szkoły ministerstwa, a paiitara mil- 
jona na szkoły carkoiinyja. Nawuka ma- 
je być prymusowaja i z karami na tych, 
chto nie pasłuchaje. 


Wiestki z zahranicy. 


Austryja. U Wieni adbyłasia narada 
ministrań ab tym, jak maje zachawacca 
Austryja proci Serbii, kali śledztwo da- 
wiadzie, szto spisak proci carskaho na- 
ślednika Pranciszka Ferdynanda byń 
zroblany ŭ stalicy Serbii biełhradzie i 
kali da spisku henaho należali aficery 
i czynońniki Serbii. Pastanawili, szto 
tady Aistryja budzie kanieczna dama- 
hacca, kab u samoj Serbii było zroblano 
pilnaje śledztwo pad nazoram aiistry- 
jackich czynoiinikań, i kab usie serb- 
skija paddanyja, katoryja i jakikoleczy 
sposab byli pryczasny da henaho spisku. 
Kab byli pakaranyja biez adkładu. Dalej 
Aństryja budzie damahacca, kab Serbija 
ni pazwalała ŭ swaim carstwie na nija- 
kija zmowy proci Aistryi i na padbu- 
rywańnie proci jaje serbad, Szto żywuć 
u Bośnii, Hercehowinie i Chorwacii, na- 
leżaczych da Aŭstra Wenhryi. 

Rym. Jak dawiedańsia ab śmierci 
Pranciszka- Ferndynanda i jaho żonki Pa- 
pież, dyk tak adczuń heta szto nia moh 
stajać na nahach. Doktary radzili jamu 
zaras-że lehczy u łożka, ale Pius X, 
choć była 8-aja hadz. wieczara pajszoń 
u bazyliku św. Piotry i malińsia za za- 
bitych prad aiitaram na hrobie światych 
Apostałań Piotry i Pauła, pry: czym kol- 
ki raz abamled. 

Serbija. Urad serbski razasłańi da 
hasudarstwań Europy listy, i katorych 
wystupaje proci zakidań Aistryjackaho 
uradu, szto bytcym ŭrad serbski byń 
pryczasny da spisku proci Arcykniazia 
Pranciszka Ferdynanda. 

Hazety serbskija s paczatku wielmi 
hanili pastupak himnazista Principa, ale 
czym dalej, dyk paczynajuć hastrej wy- 
stupać proci Aństryi. Nikatoryja nawat - 
bytcam rady, szto zbrodnia iidałasia. 

Albanija. Tut usio jaszcze nijakaho 
ładu nima i chiba nia chutka jaho moż- 
na spadziewacca. Kniaź Wid jak zmo- 
ha starajecca, kab udzierżycca na pasa- 
dzie, ale nimasz nadziei, bo nawat tyja, 
szto dahetul byli jamu wierny, ciapier 
śmiajuceca hledziaczy na jaho, dy nazy- 
wajuć żywym niaboszczykam. ŹŻonku 
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swaju i dzieci jon wyprawiiń u Rumyni- 
ju da swajej, swajaczki rumynskaj ka- 
ralichi, a sam tymczasam dumaje try- 
macca, pokul nie wykinuć jaho adtul 
pa niawoli, bo lepszaho kanca nie spa- 
dziewacca. 

Ulster u Anhlii. Tutaka można spa- 
dziewacca bratniaj wajny arhliczan z 
ulstercami, a heta isio s pryczyny na- 
dańnia Irlandzii konstytucii, heta zna- 
cze přawoŭ narodu kirawać swaimi pra- 
wami samim praz swaich wybarnych. 

Ameryka. U Niagara Fals nareście 

adpisali _ poiinamoeniki  Złuczanych 
tanań i Meksyka warunki zhody miż 
hetymi hasudarstwami. Pa henych wa- 
runkach prazydent Huerta adkazaisia 
ad swajej pawinnaści Amerykanskaje 
wojska budzie adazwano z Wera Krue 
pa wybarach na nowa prazydenta. Mek- 
z ni płacić nijakich wajennych ras- 
chodaiń Złuczanym Stanam. Złuczanyja 
Stany nie buduć damahacca nijakoho 
zdawaleńnia s pryczyny, katoraja wy- 
klikała wajnu. 

Meksyk. Wiedamaść ab padpisańni 
warunkaii zhody była pryniata z wialikaj 
radaściaj. Usie ćwierdziać, szto iimowa 
zroblana z honaram dla Meksyka. 

Paczalisia nowyja wybary prazyden- 
ta i wybrali iznoń dadniejszaho pra- 
zydenta Huertu. 

Cikaiina tolki, ci supakajacca ciapier 
u Meksyku paiistancy, katoryja kudy 
bolsz narabili błahoha, czyim wajna z 
Amerykaj. 

U mieści Chalapa jany prybili da 
kryża katalickaho biskupa, katory nie 
zhadzińsia addać im kaścielnaj iłas- 
naści. 


Nasza haspadarka. 


Jak zmahacea z muchami? 


Nastało leta, samaja upalnaja para. 
Zjawiłasia wielmi moha usiakich much, 
hizoń i t, p. Karowy naszy da hetaj 
pary jakoja mleka dawali, ciapier saŭ- 
sim stali zapuszczacca, choć korm dla 
ich astajecca toj samy, szto i piarwiej. 
Pryczyna hetaj piramieni — mnchi, ka- 
torych karowa chwastom adahnać nia 
może. Póbacz z hetym usim ad much 
karowa ciarpić wialikuju bol, a mała 
hetaho, dyk na karowach zjańlajucca 
tsiakija chwaroby, katorych muchi na- 
nosiuć z druhich staron. U nas pa wios- 
kach zdaryccca dzie niszczascie, pa- 
dzieć karowa, dyk jaje ni zakapajuć, jak 


najchutczej u ziemlu ale lażyć kala pło- 


tu, pakul ni abjaduć sabaki, a hetym 
czasam muchi jaduć jaje, a pośla kusa- 
juć zdarowych karoi, dyk hetkim pa- 


radkam muchi raznosiać zarazu pa dsiej 
wakolicy, kali karowa pała z jakoj za- 
raznaj chwaroby. 

Muchi nia tolki raznosiać zarazu na 
skacinu, ale i na ludziej i na ńsio. Woś 
dam świeży prykład, jak mucha może i 
skorym czasi zarazić: 

Na wystańcy higijenicznaj u Lwowi 
i 1.07 h. pakazali wielmi cikawy pakaz: 

ad kloszam szklannym pałażyli niekol- 
i bulbin z hetych adnu, zarażanuju 
bakteryjami chwarbujuczymi na czyr- 
wona, i iipuścili dźwie muchi, praz nie- 
kolki czasu muchi pieranieśli bakteryi 
z zarażanaj bulby na zdarowyja i ńsia 
bulba zrabiłasia czyrwonaja. Z hetaho 
my baczym, jakoha czaławiek maje wo- 
raha z muchi. 

A jak-że zmahacca z muchami? 

A woś jak: treba na sam pierad, kab 
była ńsiudy czystata; hdzie czysta, tam 
muchi nie trymajucca doiiha i nie raz- 
wodziacca. Chleń hdzie karowy stajać 
treba choć dwa razy i hod (u wosień 
i wiasnoj pabialić. 
hutarka pakażycca śmiesznaj, bialić 
chleń, bo ŭ nikatorych  sielan nikoli 
nia bielicca nawat i chata,ale heta swa- 
ja niachajliwaść, bo wydatki niwialikija, 
jaki rubiel u hod addać na wapnu; 
a karyść peŭnaja na tabaku i na hareł- 
ku kudy bolsz -razychodzieca. U pa- 
bielanym chlewi karowy zdarawiejszyja 
i wiesialejszyja i haspadaru jość achwo- 
ta zajści czaściej u chled. 

Ad czasu da czasu treba ścieny u 
chlawie spryskawać razwiedzianym z 
wadoj krealinam, abo karbołodkaj, a naj- 
lepsz hetyja dezynfekcii prylić u wap- 
nu bieluczy chleń. U hetkim chlewi ù 
letku much nia budzie ani zwańnia. 
A hetak sama treba pyrskać karoŭ wy- 
haniajuczy paświć — muchi dakuczać 
nia buduć. 

A najlepszaja abarona karoń ad 
much-- akrywać pościełkami. Za hrani- 
caj u Niamieczczynie karoŭ akrywajuć 
takimi aponami (pościełkami) szyju za- 
krywajuć i ùŭsio cieła karowy ù nizu 
pad szyjaj i pad żywatom spinajuć 
szniurkami tak, szto karowi swabodny 
nohi i haława, a tak usio zakryta, a da 
taho zliwajuć dezynfekcijaj, dyk mucha 
i bliska ni padlacić. Kab hetak i my 
Pe. zrabić peiinia nasza skacin- 

a nam-by za heta adpłaciła. 

Praktykant pa hadośńli bydła. 

Jazep Szpet. 


~ 


Moża kamu hetkaja ` 
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Usiaczyna. 


Jak prawodzić dzień ciapieraszni Papież? 


Papież Pius X ustaje wielmi rana. Pierszyja 
hadziny paświaczaje na madlitwu: Jak tolki adzie- 
nicca ńtchodziać da jaho dwa ksiandzy, tajnyja 
radcy ks. Bressan i ks. Pescini, katoryja razam 
zim pryjechali z Wenecji, Z imi Papież adhawar- 
waje „Brewiar* h. zn. kapłanskija paciary, kato- 


ryja można adhawarwać czastkami, ale razam zaj- | 


majuć kala hadziny czasu szto dzień. Paśla he- 
tych madlitwań Papież adprańlaje cichuju Imszu 
światuju, na katoruju prychodziać jaho siostry, 
daczka siastry i ezaść chatnich. Pośla hetaj Im- 
szy Papież uklenczyuszy słuchaje Imszy św. ka- 
toruju adpraŭlaje ks. Bressan. A pa hetym użo 
witajecca jon z siamjoj i idzie n+ śniedanie ra 
zam z abodwymi tajnymi radeami i siostrami. 

Pa śniedańni Papież schodzić da pakojań ce- 
ramonijalnych, dzie da pońdnia abo i dańżej pryj- 
maje dakłady rozmych papieżskich czynońnikań. 
Czynońnikami henymi jość usio kardynały ka- 
toryja wiaduć roznyja addzieły kaścielnych sprań. 
Dalej Papież pryjmaje pryjezdnych biskupań, za- 
konnikań, ksiandzoń i świeckija asoby. 

Tolki kala hadziny 1-szaj Papież waroczajee- 
ca da swajho pakoju i praz pańhadziny cicha 
razmyszlaje. 

Paśla nastupaje abied, da katoraho razam 
siadajuć i ks, tajnyja radey Abied bywaje wielmi 
skromny. Padajecca na stoł i wino, ale Papież 
redka jaho prabuje. ; 

Pa abiedzie Papież krychu śpić. Daktary 
radzili, kab pa henym adpaczynku Papież spacy- 
rawaŭ abo choć prajeżdżańsia, ale Pius X ni šta- 
sujecea da hetaho, ale siadaje pry atczynianym 
aknie i słuchaje listoń, katoryja adresawany na 
Imie Papieża, katorych sahirajecca 2 abo i 3 wia- 
likija miaszki skuranyja. Kali ńżo zmiarkaje Pa- 
pież adhawarwaje Rożaniec. Na wiaezornyja mo- 
dlitwy iznoń prychodziać da kap'icy siostry i sia- 
stranica, kab pośla jaszcze raz pahawaryć z Pa- 
pieżam. e 

Wieczaram Papież jeść skromnuju wiaąaczeru 
i zaraz idzie spać, a kss. tajnyja radcy adpiswa- 
juć na listy, jak im skazań raniej Papież. 


Zahadki. 


49) Skolki na niebie zorak, stolki na ziemii 
dzirak. 

50) Pamiż dubinki, pamiż laszczynki dwiazan 
kusęk skuracinki. 


Razhadki buduć u M 28. 


Paczynajuczy hatowić da druku 


| 


| 


Razhadki da No 26. 


47) Kasa szumić, trawa padkoszanaja wianie, 


| a jak złożać siena ù kapu—tady hara stanie. 


43) Hrabiłno, hałońka I zuby. 


Dumki. 


Nia toj katalik, chto maje katalickuju metry- 
ku i sam za takoha padajecca, ale toj chto ży- 
wie pa kataliekn. 


Prykazki. 


Kruci nia kruci, a treba fmiarci. 
Jak pryjdzie „na wieki“, to nie 
i leki, 


pamohuć 


Żarty. 


Adnej reczy ni chapało. 


— Nu sztoż jak-że padabałosia ù haścioch? 

— A dobra, było ńsiaho i pić i jeści tolki 

adnej reczy nie chapało. zez 
Czaho-ż heta? 

Prynuki nia było, dyk i pryszła 


hałod- 


| naja. 


Wyihryszny bilet. 


— Panoczku, kupicie bilet, wyihrajecie szmat 
hroszy. 

— Kali ja ni chaczu wyihrać. 

— Nu dyk ja maju taki bilet, szto njezoha 


nia wyihraje. f 
pd 
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Śwaja Poczta. 


Wnamu ks. $. Daleckamu. Dziakujem. 

Panu Pr. Kr-skamu. Wiersz pojdzie. 
Kamplet wyszlem. Ci nie majecię sa- 
branych zahadak, prykazak it. p. ż wa- 
szaj akolicy? Wielmi prasilib. 

Panu B. Ta-wiczu. Hetkija reczy spa- 
tykajucca na kożnym szahu, dyk pisać 
ab ich nima czaho, bo heta ni daść ni- 
jakaj karyści. 

Prosim pisać szto cikaiinaho. 

Panu M. Sirotku. Kniżku wysłali pro- 
staj banderolaj. 


„Kalendar Biełarusa” na 1915. 


redakcija prosić biełaruskich piśmiennikań prysyłać swaje twory: wierszy, 
apawiadańnia, żarty, prykazki, prypieŭki, a tak sama praktycznyja rady dla 
haspadaroii i haspadyń i ŭsio inszaje dziela drukawańnia ich u henym Ka- 
lendary. Chto maje szto da pradaży jak ziamla, les, haspadarskija maszyny 
i t. d. nichaj prysyłaje abwiestki, katoryja za niwialikuju płatu buduć wy- 
drukawany u Kalendary „Biełarusa* na 1915 h. 


Redaktar — wydawiec B. Poczobko. 
$ Druk „Znicz“ Wilnia Ś-to' Jańska 19. 


